N= 234. 


Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole, ` 


WARSZAWA. 
Środa d. 31 Sierpnia 1831. 


VA Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach złtp. 20. 


Salus populi. 


> ja 

WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Rozkaz Dzienny. 

W kwaterze Glównéj Dnia 19 Sierpnia I83I r. 

na Czystem 

Postępują na wyższe stopnie. W sztabie korpusu przy- 
byłego z Litwy, Porucznik Olszewski Ignacy na Kapita- 
ma. — W pułku 3 strzelców pieszych, major Jabłoński 
Stanisław na Podpałkownika. Kapitanowie: Zieliński Jan 
i Krajewski Leonard, na Majorów. Porucznicy: Bierna- 
cki Kazimierz, Łabędzki Teodor, Łoziński Michał, Modze- 
lewski Wioceńty, Zagrabiński Tomasz, Czernik Ignacy 
; Sulikowski Sylwester, na Kapitanów. Podperucznicy: 
Jeziorkowski Hieronim, Dąbski Nikodem, Pikulski To- 
masz, Spręglewski Jan i Trzciński Mateusz, na Poructni* 
ków. Podoficerowie: Kodmus Jan, Krotofil Antoni Za- 
błocki Antoni, Smętochowski Antoni, Nowakowski Józef, 
Kamiński Antoni, Mazowiecki Leonard, Kisilewski Kazi» 
mierz, Staniszewski Wojciech, Iwańczewski Ludwik, Ko- 
wnacki Teofil, Wysocki Wojciech, Pręczkowski Woj- 
ciech, Brzozowski Andrzej, Francuzowicz Adam, Tomkie: 
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wice Wincenty, Wojtkiewicz Hippolit, Mąkewicz Michał, 


Petrasewicz Adam, Feliński Michał i ochotnik Zachare- 
wicz Antoni, na Podporuczników. 

W pułku 18 piechoty 
kowski Antoni, na Pałkownika. Kapitan Dunikowski Fa- 
bian, na Majora. Porucznicy: Kosobudzki Szymon, An. 
drychiewicz August, Gałkowski Urban, Piszczałowski 
Wojciech, Bilski Antoni, Dacheński Klemens, Dobkow- 
ski Stefan, i Machczyński Roman, na Kopitanów. Podpo- 
rucznicy : Fempicki Eugeni, Malewski Ferdynand, Ma» 
lewski Gabryel i Szperber Fryderyk, na Poruczników, 
Podoficerowie: Broże Jan, Sokolnicki Xawery i Guziński 
Jan, ma Podporuczników. — Wbatoljonie saperów: Porus 
cznik Siekierski Xawery, na Kapitana 2giéj klassy, i pod- 
oficer Czerniewicz Piotr, na Podporucanika. 


linjowćj, Podpułkownik Biał. | 


W jeździe: W pałka Poznańskim, Kapitan Jezierski Jan, 
na Majora. — Porucznicy: Kaczorowski Tertulian, Piegło= 
wski Felix, Grynhoff Gustaw, Baranowski Stanisław i 
Szczaniecki Konstanty, na Kspiłanów: Podporucznicy: Moe 
raczewski Roman, Danysz Ignacy i Swiniarski Emil, na 
Poruczników. Wachmistrz starszy, Halewicz Józef, Wa- 
chmistrze: Moszczeński Wiktor, Rożnowski Leon, Sere- 
dyński Ignacy, Iłowiecki Walenty, Krymkowski Edmund, 
Świnierski Edmund, Słonimski Karól, Konopka Leon, 
Sypniewski Juliusz; ochotnicy: Górski Maciej, Jasieński 
Ignacy, Jędrzejowicz Ignacy, Cichowicz Felix, Grynhoff 
Jan, Zołtowski Ludwik, Goślinowski Ignacy i Stykowski 
Piotr, na Podporuczników. — W korpusie artyllerji: Fod- 
porucznik Freze Stanisław, na porucznika; Podofficer Poe 
niatowski Adam, na Podporucznika. : | 

Mają sobie potwierdzone stopnie: W sztabie korpasu ` 
przybyłego z Litwy: Mieroszewski Ignacy, stopień Pode 
pułkownika; Hirosz Józef, stopień Kapitana; Zabłocki Jó- 
zefi Stadnicki Seweryn, stopień Poruceznika; Smętkowski 
Ignacy, stopień Podporucznika. — W korpusie artyllerji,' 
Podofficerowie: Arendt Karól, Gastel Aloizy, Gerret An- 
toni i Przyuski Józef, stopień Podporuczników. 
Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowej, 

(podpisano ) Dembińskj. Z 


— Jenerał Gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Z przedstawienia Rady municypalaćj æ dnia 27 Sierpnia 
r. b. przekonawszy się, Że przekupnie, handlarze, a szcze- 
gólnićj żydzi, nietylko na targach, w godzinach im nies 
dozwolonych , zakopują wszelkie artykuły Żywności do 
stolicy sprowadzane, ale nadto woży na ulicach zatrzy- 
mują, a nawet aż se rogatki wychedzą i uprzedza= 
ją w kapaie mieszkańców stolicy yana prywatny użytek 
artykułów takowych potrzebującyc A takowe z nadpros 
porcyonalną korzyścią odprzedsjąc, stają się przyczyoą 
drożyzny i ucisku szczególnićj biedniejszćj ludu klasy, 00 
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większa wwiejń zdarzeniach okazują nieposłaszeństwo roze 
kazom miejseowćj policyi, w celu zapobieżenia nadużyciom 
tak gorszącym i szkodliwym ponawiając dawniejsze urzą 
dzenia i takowe chcąc nieodzownie do skutku doprowa- 
dzić rozkazuję: 

1. IŻ nikt nie może kupować Żadnych artykułów Żywno- 

ści na targi Warszawskie prowadzonych, w mieście, na 
ulicach , lub za rogatkami i okopami, lecz takowe na 
targi publiczne dostawianemi bydź winny. 
Że przekupnie'i handlarze , niemogą Żadnego arty- 
kotu Żywności kupować; aż po godzinie ll rannéj, 
i gdy chorągiewka w tym celu wystawiona zdjęta bę: 
dzie, : 

3. Ktokolwiek ważyłby się urządzenia te przekroczyć, 

natychmiast ma bjdź zatrzymanym i do plscu wraz 
z towarem odstławionym, gdzie przyzwoicie i przy- 
kładnie ukaranym , towar zaś na iostytuta publiczne 
obróconym będzie, 

Dla wiadomości publicznćj niniejsze rozporządzenie, 
drogą zaykłą ma bydź ogłoszonćm , oraz na rogach ulic 
i na targach przylepionćm, 

W Warszawie dnia 27 Sierpnia 183] r. 
Jengrał dywizyi , ( podpiszno ) Chrzanowski, 


»— Urząd Municypalny miasta stołecznego H'arssawy. 
Gdy kilkakrotnie wydane już egłoszenie i przedsiębrane 
środki- dążące do utrzymania należnego kredytu Biletom 
Bankowym jedaozłolowym , monetę zdawkową zastępują- 
cym i w miejsce ściągniętych a obiegu Biletów Bankowych 
50 złotowych, w kurs wypuszezonym, spodziewanego nie 
przynoszą skutku, ij gdy znajdują się dotąd osoby, które 
pod rozmaitemi pozoratni psują kredyt dopiero rzeczonym 
biletom i obieg onych utrudzoją, Ura Migisrprag od- 
%ołując się do obwieszczenia przez Koimisyą Umorzenta 
Długu Krajowego pod dniem 4 m.b. w pismach pabli- 
cznych zamieszczonego, rękojmią kredyta dla wypuszczo- 
nych w obieg biletów jednozłotowych stanowiącego, ostrze» 
ga wszelkich klas, wyznania i rodzaja zatrudnienia miesz- 
kańców miasta Warszawy, iż kańdy doniesiony i przeko- 
nony o czybienie trudności w przyjmowaniu Biletów Ban- 
kowych jednozłołowych, a tym bardzićj o psucie onym 
kredytu, jako źłe myślący dla przedsięwzięcia środków 
zaradczych JW. Jenerałowi Gubernitorewi miasta przed- 
stawiony będzie. — w Warszawie d. 27 Sierpnia 183] r. — 
Referendarz Stanu Prezydent, Zaszczyński, — Sekretarz 
Jeveraloy , G. Jahotkowski. 


— Urząd Municypalny miasta siołecznego Warszawy. 
Ogłasza, iż robota około odbudowania kanału publicznego 
przez ulicę Bugaj do Wisły idącego, w entrepryzę naj- 
mnićj Żądającemu puszczona będzie. Życzący sobie pod- 
jąć się tekowćj entrepryży, zechcą składać deklaracye 
„opieczętowane najdalćj do dnia 7 przyszłego miesiąca do 
godziny 7 wieczornćj na ręce Sekretarza Jeneralnego Urżę- 
du Manicypalnego , dołączając kwity Kasy Głównćj Eko- 
nomicznćj miasta stołecznego Warszawy, na dowód Że va- 
diam w kwocie złtp. 700 wyraźnićj złotych polskich siedm- 
set w tójże Kasie złożone zostało. Dekłlaracya, która nief 
będzie obejmowała wyraźnie summę za jaką konkurent chce 


anszlog roboty, mogą bydź każdego czasu przejrzane 
w Sekrełaryacie Jeneralnym. — w Warszawie d. 27 Siere 
pnia 1831 r. — -Referendarz Stanu Prezydent, J, Za» 
szczyński, Sekretarz Jeneralny , G. Jahołkowski. 


— Vice- Prezydent miasta stołecznego Warszawy, — 
Ponieważ niektórzy właściciele , dozorców policyjnych za 
rządzców domów swoich używają, a tacy dozorcy prywa- 
tnych swoich pryncypałów od kar policyjnych , za niepo- 
rządne utrzymywanie domów przepisanych, ochraniają, lub 
dla dwojakich zatrudnień, ani służby policyjnćj dokłae 
dnie pełnić, ani właścicielom domów dostatecznie usło= 
żyć nie mogą, nadewszystko zaś, ponieważ zdarzyć się mo% 
Że, iż osoby podejrzane, włeczęgi i kwalifikujące się do 
oddalenia z Warszawy w tokich domach nejpewniejsze przed 
poszukiwsniami PP. Komisarzy mogą znaleść schronienie; 
przeto podaje się do publicznćj wiadomości, iż pod karą 
policyjną nie wolno jest Żadnemu właścicielowi domu uży= 
wać dozorcę policyjnego za rządcę swojćj posesyi. 
Bronikowski, — S, Ołowski, 


— Dyrekcya: Główna Towarzystwa Kredytowego Zieme 
skiego. — Podaje niniejszém do wiadomości, iż stosowe 
nie do przepisów prawa sejmowego o Towarzystwie Kra» 
dytowów Ziemskiem w art. 188 tudzież postanowienia Rady 
Adainistracyjoćj Królestwa 4 Lipca 1827 r.; w dniu 15 Wrzes= 
Śnia r. b. odbędzie się tu w Warszawie ogólne zebranie wła» 
Ścicieli listów zastawnych, celem wybrania Prezesa, i dwóch 
Członków do Komitetu właścicieli listów zastawnych, na 
miejsce wyszłych z urzędowania. — Dom w którym ze» 
bwanie się na wybory nastąpi, wskazanym będzie bileta» 
mi wnijścia, o których niźćj mowa. 

Każdy z właścicieli listów zastawnych, któremuby 
w myśl art. 189 ustawy sejmowćj o "Towarzystwie Kredy» 
lowćm Ziemskićm słnżyło prawo głosowania na zebraniu 
ogólaćm; wdniach I0, Lli 12 a najdalej 14 zgłosić się 
winien, po uzyskanie biletu wnijścia do lokalu Dyrekcyi 
Głównćj Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, przy Uli« 
cy Święto: Jerskićj Nro. 1778 w godzinach od 9 zvana aż do 
l z południa i złożyć: 

1. Świadectwo rady obywatelskiej lub iany dowód iż jest 
zapisany do księgi obywatelskićj, 

2. Okazać listy zastawne, i podać wykaz podpisany wła» 
snoręcznie , obejmujący ich numera, litery i samy, 
tudzież wymienienie imienia naswiska i zamieszkania 
swego" 4 s ? 2 .. 

Członkowie Dyrekcyi Główaćj do wydania biletów „nije 
ścia delegowani, po przekonaniu się iż zgłoszający się mą 
prawo głosowania na, zebraniu, wydadzą onemu bilet wnijścia 
z wyrażeniem ilości kresek, zatrzymując wykaż listów zas 
stawnych a same listy onemu awrócą, 

„Wreszcie porządek wewnętrzny, tak względem pos 
stępowania w czasie wyborów, jak i przedmioty do natas 
twienia zostaną przez przewodniczącego , temuż zebraniu 
Ministra Przychodów i Skarbu na zgromadzeniu ogło- 
szonpe, — W Warszawie dnia 25 Sierpnia 1831 r. — Eres 
zes (podp.) Cieszkowski. — Pisarz Drewnowski: 
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— Oficerowie którzy powrócili z Prus i przybyli oż od 


się podjąć roboty, nie będzie przyjęta. nne wavunkii Żmadzi, zapewniają że powstanie-na nowo nader gorlis 


ł 


wie szerzy się w lym kraju, Wojska Rosyjskiego nie spo- |i powtarza ż innych pisa artykoły , za które i przed 29 
tkoli nigdzie albo rzadko gdzie słyszeli o stojących od- j Listopada nie fvożna było na siebie ściągnąć odpowiedziałe* 
działach. -Dowodzi obecnie na Źmudzi Książe Mirski „| ności ? Może kto w podobném postępowania Panów Reż 
postępując łagodnie z Żydkami, potrafił ich pozyskać do- | daktorów niektórych gazetek naszych widzi niechęć de 
bréj sprawie; oficerowie dowodzący patrolami które do- |sprowy powszechnój narodu; co do nas my przycajmnićj | 
chodziły niedawno okolic Stanisławowa zapewniali o sła- | nie widzimy rzetelnego przywiązania do nićj, i ae f 
Jbości sił rosyjskich, o nadwątlonym ducha nieprzyjaciel- |tych panów za godnych następców owych publicystów, któ 
skiego wojska; uŻalają się na niedostatek odzieży, obuwia, | rzy niegdyś u Majerhofowćj za Zelozną Bramą lub w sławnćj 
z ulęsknieniem oczekują chwili, w klóréj zwycięztwa na- kawiarni przy ulicy Przejazd pauczali ojców oaszych. O 
sze położą koniec walce. ludzie nie zapominajcież że piszecie dla publiczności w Ware 
— Postępowanie Moskali jest niekiedy zadziwiające ; za- |szawie w r. 1831 ! 3 
pewniano nas nojmoenićj, Że kilku obywateli młodych i|— (Vad.) — Posodowany wezwaniem szan. Redakcyi , 
czerstwych, których zastali w domach, ukaranych zostało|w Nrze 233 Gazety Polskiej, upraszam © umieszczenia 
przez nich bstami za to, Że będąc zdolni broń dźwigać „| w pismie sacjóm co następuje: 3 
nie pośpieszyli do szeregów narodowego wojska. Wiadomo publiczności iż w szkole pedagogicznćj przy 
— Moskale za Wilanowem i w okolicznych wioskach ro-|ulicy Leszno, odbywała w 1830 r., Komisya Sledcza swe 
bią bardzo pilnie drabioy i faszyny. Mają to więc bydź | posiedzenia, w którćj prezydował W. Tomasz Dziekoń- 
przygotowania do szturmu; albo więc rzeczywiście do nie» | ski Rektor dotychczasowy; zapytojemy się patryotów, któ* 
go się gotują albo tóż chcą zamaskować wysłanie w inną | rzy byli więzieni i badani, jak t6ż szanowny Rektor 
stronę części wojska, lub zupełny odwrot. — Jednakże |w téim zdarzeniu postępował. 
gdyby szczerze myśleli o szturmie, toby nie wyjawiali 
swoich przygotowań; tymczasem przepuszczają wieśnia- 
ków z tych wiosek gdzie robią drabiny. 
— Z Mławy przybył obywatel z towarem, niespotkawszy 
na drodze nieprzyjaciół. W Siedlcach również wcale ich 
nie ma i bezpiecznie złamtąd przybyli podróżni, 
— Dochodzą ciągle wiadomości o niegodziwóm postępowa- 
niu wojsk moskiewskich, w zajętych naszych powiatach. 
— [niendentura ma założyć w Warszawie wielkie młoc- 
karnie i sieczkarnie. 
— Księża Misyonarze , mają odprawić w przyszły Piątek 
Żałobne nabożeństwo, za duszę Ś. p. Księdza Bogdana Wal. 
ki, członka swego Zgromadzenia, Redaktora Tandeciarza, 
który, jak już donieśliśmy, poległ z orężem w rękn pod 
Ostrołęką. Przyjaciele nieboszczyka, zapewne zgroma- 
dzą się licznie na ten obrzęd Żałobny. 
— Ssztabslekarz K... donosi nam, Że w handlach Antoneta 
di Dobrycza, nieprzyjęto mu biletu Bankowego 50 złoto- 
wego, chociaż towaru brał przeszło ra 10 złotych, Po- 
wszechna jest wymówka, iż nie ma reszty; niechcemy 
jéj rozbierać, sle oświadczamy: iż każde podobne od o- 
soby wiarogodnćj doniesienie ogłosimy. Niech przynej- 
mniej każdy wie, gdzie to brakuje téj reszty. — Tenże 
sam Szłabslekarz w handla Błeszyńskiego „ bez najmniej- 
szćj trudności, gt potrzebnego towaru i bilet bankowy 
zmienił, ý 
— P. Jan Nachtmant ogłasza w Zjednoczeniu, iż od dnia 
jutrzejszego bierze odpowiedzialność wydawcy tego dzien- 
nika, Zląd wnosimy że Żaden nieliberaloy i anti-rewolu 
cyjny pierwiostek nie pozostanie wnowćj Redakcyi; niech 
tylko: więc P. Nachtmant zmieni jeszcze tytuł, a my Zje- 
dnoczeniu:zaśpiewamy regviem: A 
Nie będzie tu od rzeczy nadmienić, Że to ogłoszenie 
Pana Nachimana jest skutkiem rozporządzenia Rządu, któ- wiedliwość wymierzył! 
ry uznoł potrzebę „oby każde, pismo codzienne misło swe-| W chwili odmęlu, „pociągnięcie niektórych członków 
go odpowiedzialnego wydawcę. Rozporządzenie to roz- |Togarzystwa Patryotycznego do Sądu, ora» wstrzymanie 
ciągnięto do wszystkich pism, zdaniem-naszóm, niewła |wolą Rządu i obwieszczeniem Jenerał- Gubernatora, obrad 
ściwie ; bo nie jestże to śmiesznie tytnłować się odpowie- | jego, rzuciło w błąksjących się niepewnie domysłach, nie» 
dzialnym wydawcą, kiedy nie ma za co odpowizdeć? kiedy |j 


JA ‘fjaki cień podejrzenia , czyli w zdarzeniach nocy 15 Sierpe 
„mię tylko po proslu „drakuje postanowienia włądz rządowych | nia, Towarzystwo Patryctyczne nie miało udziału? g nie« 


Towarzystwo Pairyotyczne. 

Jeszcze w miesiącu Lutym , Rząd Narodowy 
ogłaszając stolicę za będącą w stanie oblężenia, 
wzbronił zawięzywania Towarzystw przez zad 
niedozwolonych. Towarzystwo Patryotyczne i- 
stniejące przed tém postanowieniem, trwalo i 
nadal bez przerwy, bo myśl prawa, chciała 
przeszkodzić tylko zawięzywantu się towarzystw 
mogących -mieć szkodliwe zamiary, a Rząd i 
Gubernatorowie patrząc na jawne działania To- 
warzystwa Patryotycznego jego istnieniu bynaje 
mnićj nie przeszkadzali. s 

Gdy po wypadkach 15 b. m. Towarzystwa 
Patryotyczne przestalo obradować, ważnym hi 
storyjnym pomnikiem będzie pismo szanowne- 
go Joachima Lelewela, tćj okołiczności dotyczą= 
ce, które chętnie oglaszamy. 

Gwałtowne zdarzenia nocy 15 Sierpnia, wprawiły umy* 
sły w odmęt, że się w kombinacyach gubiły, domyślająć 
się przyczyn i osób, które mogły je zrządzić. Zimna rozż= 
waga przekonywa, Że opóźnione wyroki na obwinionych, 
zaniedbane pociągnienie do odpowiedzialności jawnych wis 
nowajców ; pozory aż do oczywistości dochodzące, że stolis 
ca, Że sprawa nasza, w ręce nieprzyjaciela wydaną bydź 
może: jątrzyły serca i oburzały do najwyższego stopnia 
umysły. Nakoniec, nieczynność pod Łowiczem, zniewa* 
gi Rządowi wyrządzone, a poszlaki zamyślonćj uzurpacyit 
sprowadziły wybuch, który w pierwszym razie ten groźny 
i niebezpieczny zrządził wypadek: Że Jud sam sobie sprae 


thętne zdania, nie zaniechały rozpładzać podejrzenia po- 
dobne. Oczyszczenie powołanych członków jego przed 
Sądem, dostateczną jest rękojmią, sby wszelkie podejcze- 
* mia upadły. Wszakże wiadomo, jak w jawnych zawsze ob- 
radach swoich, Towarzystwo Patryotyczne wołało: sądu 
ź sprawiedliwości dla obwinionych. Wołanie to było 
niejako przestrogą, co się stać może w stolicy, w której 
się ogień czystego patryolyzmu rozpalił ; było razem ja- 
mnóm przez Towarzystwo Patryotyczne wyzaaniem zasad, 
Że pragnie widzieć, nie tego, aby się miało doczekać sa- 
mowolnego spełaienia zemsty, ale Że pragnie widzieć do. 
pełnioną sprawiedliwość, drogą sądową, iż o koniecznój 
tego potrzebie , jak najmocnićj przeświadczone było. 
Jenerał-Gobernator Chrzanowski, obwieścił, że w skut- 
ku decyzyi Rządu Narodowege z dnia 17 Sierpnie, Towa- 
rzystwo Patryotyczne , jeko przez Rząd niedozwolone , zo- 
stało zamknięte; ostrzega przytém , iż gdyby członkowie 
Towarzystwa, w celu wyłamania się z pod niniejsz: go roz- 
kazu Rządu, tajemne schadzki mieć poważyli się,że w tém 
uważani będą, jako dążący do rozruchów i buntu. - Powa- 
, rzystwo wiele miesięcy obradowało, niepotrzebując pozwo- 
lenia, gdyż nie było zakazane, i ufając w otwartość dążeń 
swoich, nie sądziło, aby do zakazu, słuszne miało dawać 
powody. Tóm bardziej nie sądziło, aby mogło zasługiwać na 
zarzut przez Jenerała Gubernatora czyoiony, iżby cztonko- 
wie Towarzystwa jako członkowie jego, tajemnych scbadzek 
poważyć się mieli. Towarzystwo Patryotyczne, zawsze jak 
majmocnićj za jawnością obstawało, jawnie działało i gło» 
áno przemawiało, że żadaych wśród siebie pokątnych czyn: 
ności i niewiadomych ogółowi narad, cierpićć niechce i ta* 
kich za swoje nieuznaje. Z. 

, Gdyby w tych dnisch, obrady swe toczyło, w dysku: 
synch swoich, pewnieby ponowiło i rozwinęło te zasody ja- 
wności, zamiłowanćj w porządku, prawie i' hop ariak 
ści. Lecz gdy powolne władzom, chętnie dopełnia woli 
Rządu i obwieszczeń Gubernatora: ja jako w nim prezydu- 
jący , poczytuję sobie za obowiązek w imieniu Towarzystwa 


li AERAR naj niniejswe oświadczenie, uczynić, podpiso 
i ogłosić, — Warszawa 29 Sierpnia 1831. Zelewēl Jachim) 


Zakony niewieścte. 

W stanie oblężenia nie powinno w mieście pozostać nic 
„ bezużytecznego. Ten tylko w niem ma prawo do spoży 
wania zasobów „, kto bezpośrednio lub pośrednio do obrony 
wałów należy. Zwracamy z tego względu uwagę na zsko* 
ny niewieście. Trzy rodzaje mamy zakonnic w Warszawie. 
1. Panny Miłosierdzia. 2. Wizytkii Brygitki, 3, Sakra- 
mentki. Oprócz tego pewien gatunek zakonu czyli racećj 
świeckie zgromadzenie Panien Kanoniczek, O wszystkich 

w szczególności nieco pomówić wypada, ' 
Najażyteczniejsze bez zaprzeczenia, najwięcćj w duchu 
boskiego prawodawcy postępujące są: Panny Miłosierdzią, 
Poświęcać Życie na pielęgnowanie i wychowanie sierot (jak 
uS. Kazimierza i u Dzieciątka Jezus); zapomnieć o przy 
jemnościach światowych, narażać zdrowie na usługi kalek 
i schorzałych (jak u S. Rocha, Marcina, w domu dobro- 
czynności i zakładzie ociemniałych) , robić to szystko 
z zapominieniem o sobie, z wylsniem serca dla bliźnich, 
zaiste jestto wypełniać prawo Chrystusa jak je sam chciał 
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mieć wypełnione, jéstlo zarazem przynosić pożytek spółe« 
czności, jaki tylko przynosić może płeć słaba po za rodzin» 
nemi zostająca związkami. Wre boj na okopach. Pada 
ojciec drobnćj rodziny. Życie jego stanowiło utrzymanie 
dziatek. Cóż biedne poczną sieroty? Są to dzieci ojczy» 
zny. Ojczyzna o nich nie przepomni. Lecz kiedy? Pane 
ny Miłosierdzia tymczasem przyjmują do swego przytułku 
dziatki, aich ejca ciężko rannego orzeźwiają, przywracają 
do Życia, do zdrowia i raowu oddają ojczyznie familią. 
Panny Miłosierdzia w jakkolwiek ciężkiem oblężeniu znaj- 
dowałaby się Warszawa, nigdy nie zasłużą ną wyrzuty zgło= 
daiałych, zawsze zjedasją sobie błogosławieństwa cierpią» 
cej ludzkości. 

Czemuż podobnie mówić nie można o innych zakonach 
niewieścich! „„Aleź Wizytki utrzymują szkołę Panien.*< 
I cóż ztąd?. Wszak i Panny Miłosierdzia utrzymują szko 
tẹ, a przytćm ileż pod innemi względami są zarazem uży- 
tecznómi? „„Ależ Wisytki, Brygitki i Sakramentki spie- 
wają chór „ modlą się usławicznie.'* Nie przeczę, pytam 
się tylko, czyż Chrześciańską doskonałością są modły bez 
uczynków ? Nie jestem wreszcie teologiem. Miasto w oblę* 
Żeniu! te mnie jedynie zajmuje. Władze nie powinny 
cierpieć jakkolwiek nabożnego prółniactwa. « ,,Cóż więc 
mają począć z Wizytkami i Sakrameotkami?'* Wezwać 
ich i nakazać, aby ich klasztory zamieniły się w domy przy 
tułku, Żeby się zamieniły na tyle korzystne zakony Panien 
Miłosierdzia. Wdowy, dzieci po poległych rycerzach nas 
szych, nieraz schronienia nie mają. Nie zasłagująż mężni 
wojownicy, aby się otworzyły klasztory na poinieszczenie 
doczasowe ich rodzin? Władze wreszcie najlepićj wiedzieć 
powinny , jakiby mógł bydź z tych klasztorów i ich docho= 
dów użytek. „,Ależ pozwolenie Ojca Swiętego?** Toż 
Ojciec S. wyrzekł aby słowo za nami przy owym święto= 
kradzkim trzech dworów rozboju, aczkolwiek zachowaliś- 
my wszystkie zakony podówczas w świetności? toż Ojciec 
S. jako głowa Katolików w czemkolwiek nam teraz dopes. 
mógł, chociaż dziwnego nsbożeństwa nasz wydział dyplo- 
matyczny nie przepomniał mu nóg ucałować? . Tylko wła 
dza rewolucyjna i lo środkami rewolucyjnemi zbawić nas 
może. Nie powinna ona przepomnieć i o Pannach Kano" 
niczkach, , 

Cóż to są Panny Kanoniczki?- Jest to ładny zabytek 
arystokracyi. Możne, majętne damy, bądź panny, bądź 
wdowy , wnoszą jakiś zapis dla zgromadzenia i zostają Ka* 
noniczkami, Mogą bydź nimi do śmierci, mogą stan zmie” 
nić według upodobania. Nie wzbronione im jest bawić 
się, trzymać pojazd, przyjmować gości i t. d. Tymcza- 
sem Panny uboższe nie wnoszące Żadnych zapisów, odśpie* 
wywać muszą chor kąnonicany. I cóż za użytek ze zgro=. 
madzenia takiego? „Wolno jest przecież, powiedzą tu, 
użyć majątku własnego jak się komu podoba.** Prawda, 
Jecz miasto w oblężenia! a my, Panny Kanoniczki, przy= 


maajmy się otwarcie, jakkolwiek jesteśmy Polkami, nic 


jeszcze podobno prócz konsumpcyi nie zrobiłyśmy uĉyte» 
cznego dla kraju. Przyjmijmy więc i my również na sie» 
bie obowiązki Panien Miłosierdzia. 
NN 


J N. Janowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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